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Zitna od 4 lutego trwająca uporczywie, w czo­
raj zwichnęła się praw ic do szczętu. Rozciecz 
była wielka. Tej nocy był tylko mały przy­
mrozek , —  i znowu od południa odwilż. —  
Poczta pruska wczorajsza dziś dopiero nade­
szła. — Rozciecz do reszty utrudzi pośpiech ku­
ry erek.

Dziś po drugi raz w teatrze N o rm a . Jutro 
na benęiis komika pana Jankowskiego, nowa 
komedya J. Korzeniowskiego: Z a r ę c z y n y  a k t o r ­
k i  i wznowiona kotnedvo-opera: W e s e l e n a p o -  

c i e s z c e .— Słychać źe w uiedzielę ma być poraź 
dziesiąty C ó r k a  p ó l k u ; — wiele osób z upragnie­
niem je j oczekuje ,—  i byle wcześniej wyszły 
doniesienia, —  zuaczua liczba osób przyjedzie 
z Galicji i okolic Krakowa.

Wiadomości zagraniczne.
w i a d o m o ś c i  z  p o c z t y  d z i s i e j s z e j .

—  Paryż 14 Lutego. —
Istnienie dotychczasowego gabinetu wysta­

wione jest na nową i stanowczą grę stron­
nictw, przez projekt «do prawa o tajnych fundu­
szach. Dzienniki ministeryalue wszystko sobie 
obiecują,— oppozycyjne przeciwnie rokują nie­
zawodny upadek ministerstwa pana Guizot.

—  Szwajcarya. —
Sprawa jezuitów  w Szwajcaryi coraz bar­

dziej się chwieje; —  zdaje się źe  będą musie­
li z tamtąd wynieść się bez powrotu.

—  W iedeń  16 Lutego. — 
Najjaśniejszy Cesarz postanowieniem swo- 

Jem dziś ogloszonem, —  zmniejszył przeciąg 
służby żołnierzy w swoich wojskach do lat 8 -

WIADOMOŚCI Z  POPRZEDNICH P O C Z T .

—  W arszawa  22 Lutego. —
Na prośby o ułaskawienie: Łukasza Burdoń 

i Karola Michalec, inaczej Majchrzakiem na­
zywającego się , za zbrodnię podpalenia , nądo 
żywotne warowne więzienie, z obostrzeniem 
przez piętnowanie i na odebranie chłosty w miej­
scu popełnionej zbrodni po rózg 60, w dwóch 
ratach odebrać się mającej, skazanych, który 
to wyrok wyrokiem z dnia 30 kwietnia 1844 
r., z tą tylko zmianą potwierdzonym został, 
iż obudwóch skazanych od obostrzenia piętno­
wania , a nadto samego Bnrdonia i od chłosty 
uwolniono; N Pan zapatrzy wszy się na wuios-. 
ki Kemmissyi Rząd. Sprawiedliwości, która mię­
dzy iunemi przywiodła: że Łukasz Burdoń w 
młodym bardzo wieku uległ namowom Michalca, 
i chociaż onemuź ua miejsce zbrodni w celu 
dukonauia j e j , towarzyszyć, jednakże odstąpiw­
szy od zamiaru, spełnienie czynu samemu Mi- 
chaleowi pozostawił; źe wreszeie nienagannej 
był konduity, i dziś w więzieniu przykładnie 
się zachowuje, zamienić raczył Łukaszowi Bur­
doń, karę dożywotniego więzienia warownego 
na jednoroczne zamknięcie w domu Poprawy. 
Co zaś do Karola Michalca, N. Pan nie raczył 
się przychylić do udarowania go laską.

—  Petersburg 11 Lutego. —
W  ukazie najwyższym, z własnoręcznym 

Jego Cesarskiej Mości podpisem do P. ministra 
Cesarskiego Dworu, w dniu 8 stycznia wyda­
nym , wyrażono : » Nowo wybudowany przy mo­
ście Sinym pałac, ze wszystkiem umeblowaniem 
i uależącemi do niego budowami, najniiiościwiej 
daruję najukochańszej Córze naszej, Jej Cesar­
skiej Wysokości Wielkiej Xięźuie Maryi Miko- 
łajewnie, wiecznemi czasy na dziedzictwo , roz­
kazując pałac ten nazywać pałacem Maryińskim 
i względem oddania tegoż z planami i inwen­
tarzami wydać stosowne z waszej strony roz­
porządzenie. «
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W  innym ukazie najwyższym z dnia 19 gru­
dnia r. z. wyrażono: » Uznawszy za właściwe, 
aby żydzi podciągnięci zostali pod ogólny za­
rząd po miastach i powiatach , zatwierdziliśmy 
przygotowaną względem tego w ministerstwie 
spraw wewnętrznych i przez Radę państwa 
przejrzaną ustawę. Przesyłając takową Rządzą­
cemu Senato™!, rozkazujemy wydać-stosowne 
rozporządzenie, dla wprowadzenia tej ustawy 
w '  wykonanie.«

—  Berlin  12 Lutego. —
Pewien Izraelita w Prussa<\ wschodnich po­

wziął zamiar wejść w związki małżeńskie i  
chrześcianką. Na uczynione w lvm względzie 
zapytanie, odpowiedział minister wyznań reli- 
gnnych, źe z swojej strony nic przeciwko te­
mu związkowi nie ma do zarzucenia, i że tę 
rzecz odesłał do ministersLwa sprawiedliwości 
dla dania opinii.

—  Xshvo Sunsauskie. —
D. 1 lutego, wieczorem, odbyło się w W ies­

baden przeniesienie zwłok Jej C. W .  Xięźnćj 
Elżbiety i Jej córki xięźniczki, z pałacu do ka­
plicy greckiej. Na ulicach , przez które orszak 
pogrzebowv przechodził, rozstaw:one było w oj­
sko i obywatele ; Ciało niesione było przez rad­
ców miasta Wiesbaden. Wszystkie władze, dn- 
chowieńslwo, służba dworska i t. d; postępo­
wały za trumną, za którą szedł w smutku cięż­
kim pogrążony xiążę panujący. Głębokie wra­
żenie sprawiał przerywany śpiew towarzyszą­
cych duchowieństwa rossyjskiemu śpiewaków. 
Po złożeniu trumny na katafalku zakończyła 
się ta żałobna uroczystość nabożeństwem od- 
prawionem w obecności wszystkich członków 
panującego domu oraz ces. rossyjskiego posel­
stwa w Frankfurcie. Przez następne trzy dr i 
ciała wystawione były w kaplicy, gdz:e pozo­
stać mają aź do postanowienia względem w y­
budowania mauzoleum wraz z kaplicą żałobną, 

—  P aryż  8 Lutego. —
Z środkowej Ameryki uadeszły listy, które 

donoszą, źe Santana opuszczony przez swoje 
wojsko i wyjęty z pod prawa przez rząd w 
Mexyku, ratował się ucieczką i odpłynął z Ve- 
racruz na okręcie angielskim do Jamaiki. 0 -  
slatnie z Mexyku do ministerstwa nadesłane de­
pesze, kazały prawie z pewnością taki wypa­
dek przewidywać;

W  A/lgemainc Ze i lun g  czytamy: Gazeta
Pi~raontska donosiła przed niejakim czasem o 
projekcie połączenia inorza Adrvatvckiego z mo­
rzem Sródziemnem, za pośrednictwem kanału: 
Piojekt ten uznany za dobry przez wiele znaw­
ców''jest pjmyslu hr. Marchetti-Tomasi di Rie- 
" ,  sławnego mechanika. Chce on połączyć 
Esino, Chiasko i Tyfeer przez kanał w górach 
Gabbio. Ten kanał głęboki na 8 palm, szeroki 
50 ,  a długi 25 mil włoskich, potrzebywałby 5 
miesięcy czasu do swego wykonania."

Ze Strasburga lonoszą pod d. 5 Intego: Do­
wiadujemy się z Paryża, że zawierzytelniony 
w Prusach poseł frauenzki, margr. Dalmacyi, 
.udajsię niebawem na posadę swoją do Berlina,

gdzie wszczęte być mają znowu układy han­
dlowe z celnym Zw.ązkiem niemieckim. — W  
Wogezach ogromne spadły śniegi, które prze­
rywają kommnnikacye pocztowe.

—  Londyn  8 Lutego. —  
Missyonarzy angielskich, którzy dla francu­

zów opuścili Otaheiti, przybyło tu kilku do An­
glii. Jeden z nich, p Jesson, opatrzony jest 
własnoręcznym listem królowej Pomare do kró­
lowej Wiktoryi.

Z mowy p. Peel, mianej przy rozprawach 
nad adresem, udzielamy jeszcze "lteressujące 
miejsce dotyczące wzajemnych stosunków An­
glii z Francyą, które stuźylo za odpowiedź na 
zarzuty przez lorda Russel czynione przeciw 
postępowaniu rządu w kwestyi Pritchard? i co 
dc prawa przeglądania okrętów. Minister w y­
stawiwszy załatwienie pierwszego interessu w 
sposób zadawalniający obadwa kraje, rzekł mię­
dzy innemu

»Lord Russel niesłusznie twierdził, źe rząd 
nasz żądał od Francyi zadosyć uczynienia , od 
uskutecznienia którego później sam odstąpił. 
W  istocie zaś; że żadnego żądania nie przed­
stawiliśmy Francyi, i źc nie zachodziła też tego 
żadną potrzeba. Z naszej strony wypadało tyl­
ko objawić rządowi franeuzkiemu oczekiwanie 
Anglii, że stosowne wynagrodzenie nastąpi. 
Negocyacye mogłyby się byłyjeszcze dwu mie­
siące przeciągnąć, ale to byłoby bez celu; no 
zadosyć uczynienie było zupełne, i terru bar­
dziej zaspakajające, że nie zawierało nic upo­
karzającego dla narodu fi ancuzkiego. Moje zda­
nie pozostaje niezmienne, że jest inlercssem 
Anglii, interesem Francyi, interesem Europy i 
interesem cy wiiizacyi, aby dobre porozumienia 
między tenii dwoma krajami utrzymane było. 
Nieporozumienie może między oddalonemi kra­
jami istnieć bez sprowadzenia w o jn y , ale eo 
się tyczy Francyi i Anglii , nie mają one do 
wyboru tylko między serdecznem porozumieniem 
a krokami nieprzyjacielskiemu Są na stałym 
lądzie kraje, które bezpeśrednio graniczą, z 
Francyą, nie sądźcie jeunak, że jej stosunki 
do owych krajów ściślejsze są niż nasze. Mo­
rze , które nas oodziela od Francyi, służy tyl­
ko de ułatwienia naszych związków z tym kra­
jem , do którego przez to więcej zbliźonemi 
jesteśmy uiż do jakiegobądź innego kraju. W ol­
ny związek stawia nas ciągle w zetknięciu z 
Francyą, i takowe wzrasta w miarę udoskona­
leni? się żeglugi i wynalazku siły parowej. Nie 
można z tego powodu z Francyą zostawać na 
żadnej innej stopie, jak na stopie prawdziwej 
przyjaźni, ugruntowanej na wzajemnem zanfa- 
niu i na zaszczytnera usiłowania załatwienia 
wszelkich nieporozumień przez przyjacielskie 
wyjaśnienia i przyzwolenia. Istnienie serdecz­
nego porozumienia miedzy obudwoma krajami, 
stawia naś w możności uczynienia namiętności 
nieszkodliwemi, które przez gwałty podwia- 
dnyeh, bez upoważnienia w dalekich częściach 
świata działających ajentów wzbudzone bywa­
j ą ,  i przy tej okoliczności oświadczyć mogę*



3

że ze strony Francyi nie udzielone nam zosta­
ło ani jedno zadosyćuczynienie, któregobym w  
przeciwnym stosunku i sam uiedorądzał. Sądzę, 
źe tu w mojem oświadczeniu powszechne zda­
nie kraju wynurzam, gdyż uważam z pewno­
ścią , źe szczcrem życzeniem, kraju je s t ,  przy­
jacielskie stosunki z Francyą utrzymać. Nie 
przestrzegałbym jednak nigdy tych stosunków 
kosztem interessu lub honoru Anglii, ani też 
zaniedbuję żadnych przygotowań na czasy przy­
padkowych trudności i zawikłań, nie pozosta­
wię kraju bez obronnej pieczołowitości. Ale o- 
świadczam, że uzbrojenia i urządzenie takich 
środków, które do zachowania pokoju są po­
trzebne, przyjacielskie porozumienie z narodem 
francuzkim tylko jeszcze więcej utwierdzą. 
Szlachetny lord dał do zrozumienia kwestyę 
względem prawa przeglądanie okrętów , ale ja 
sądzę, że 1 epiej będzie rozprawy w tym wzglę­
dzie odwlec tak długo, aż gdy papiery które 
W  tym przedmiocie przedłożę izbie, znajdować 
się będą w rękach szanownych członków. Izba 
będzie mogła wówczas sądzić, czy my w przy­
tłumieniu szkaradnego handlu niewolnikami rze­
czywiście opuściliśmy się. Ale trzeba na to 
zwrócić uw agę, że izby franouzkie dwa razy, 
jak mi się zdaję, oświadczyły się przeciw pra­
wu przeglądau.a, i niech kto jak chce mówi, 
prawo przeglądania uczynione będzie w wyso­
kim stopniu bezskutecznem, jeżeli walczyć bę­
dzie przeciw przekonaniu organów opinii pu­
blicznej i przeciw przekonaniu całego kraju. 
Lubo prawo przeglądania bardzo skuleczuem 
być może w swoim celu, jeżeli j ;st wykony­
wane z chętnem porozumieniem stron obudwóch, 
ale było niepod«bnem, kiedy izby francuzkie 
prawie jednym głosem powstały na to prawo i 
od swego rządu żądały, aby czein jnnem za­
stąpione zostało; pomijając, że trwanie takie­
go uczucia stawiać musi przeszkody wykouaniu 
prawa przeglądania okrętów. Cóż pan Guizot 
natomiast zaproponował? Oświadczywszy, źe 
cel rz.ądu francuzkiego jest ten sam co nasz, 
to jest przytłumienie handlu niewolnikami; za­
pytuje minister Francuzki, czy nie znajdzie się 
co innego, coby mogło zastąpić prawo przeglą­
dania okrętów; albo jak się wyraził, coś sku­
teczniejszego od niego. Gdy naszym celemjest 
przytłumienie handlu niewolnikami, czyż było­
by to roztropnie, gdybyśmy przy takiem uspo­
sobieniu we Francyi, odrzucali' wszelkie roz- 
trząśnienia tej kwestyi? Polityka, wdania się 
w  takie roztiząśnienie, zależy od osób przez 
które lo rozlrząśnienie prowa rone będzie. Ko­
góż rząd fraucuzki do tego zaproponował? 'Je- 
duę z największych powag we Francyi, xięcia 
Broglię, który gotów jest polityczny wpływ po­
święcić wielkiemu celowi przytłumienia handlu 
niewolnikami. Kogóż my mianowaliśmy kouńs- 
sarzem do tego roztrząśnienia ? Doktora JLus- 
hiugton, który również jest znany jako> gorli­
w y  przeciwnik handlu niewolnikami. Życzył­
bym sobie zresztą, aby szlachetny lordzamiist 
zawiązywania rozpraw nad tąkw eslyą , raczej

wniósł naganę naszego postępowania, a mogli­
byśmy się dowiedzieć czy przy środku , któr-un 
się zajęliśmy, na4 współdziałanie i wsparcie z 
strony izby niższej liczyć możemy.«

—- M adryt 1 Lutego. —
Woale niespodzianie przybył tu onegdaj z 

R zym u, nasz ajent przy stolicy Apostolskiej, 
p. Castillo y Ayensa i wprzód nim odwiedził 
prezesa ministrów, miał kilkogodzinne posłucha­
nie u krolowej Krystyny. Zdaje sie nie ulegać 
żadneśj wątpliwości, źe Stolica Papiezka oświad­
cza się gotową do zawarcia stosownej umowy, 
ale za nieodzowny tego warunok podała zwrot 
duchowieństwu u-esprzedanych.jeszcze dóbr ko­
ścielnych. Ministrowie zajmują się roztrząsa­
niem tej kwestyi i pan Castille powróci w krót­
kim czasie do Rzymu.

P. Cantero, który obok Olozagi był mini­
strem skarbu i od jego upadku w Paryżu ba­
w ił ,  przybył tu znowu. —  Jenerał Seoane o- 
trzymał od rządu pozwolenie przedłużenia swe­
go pobytu za granicą o rok jeden.

W  kongresie panuje opór przeciwko prawu 
o przeglądaniu okrętów.

Gazety Madryckie zawierają szczegóły z ż y ­
cia rozstrzelanego w Logrone jenerała Zurba- 
n o , naczelnika przeszłorocznegc poruszenia. 
W  ciągu 7 letniej wojny z karlistami, zabrał 
ten jenerał do niewoli częścią osobiście, czę­
ścią przez żołnierzy swoich, 7,700 żołnierzy 
karlistowskich i 110 oficerów. Gstatui dozgon- 
uy przyjaciel je g o ,  Cayo M uro, namawiał go 
kilkakrotnie, aby opuścił okolice Logrouo i za 
granicą szuka! bezpiecznego schronienia; ale 
Zurbano, dostawszy już pewuego rodzaju obłą­
kania , nie chciał się oddalić z tych miejsc, aby 
mógł opłakiwać stratę dwóch synów swoich, 
którzy jako uczestnicy poruszenia przez ojca 
wywołanego, zostali tamże ujęci i rozstrzelani.

—  Rzym  28 Stycznia. —
Sprawujący interessa hiszpańskie; Jolsc ^el 

Castillo y Ayenza, wyjechał onegdaj do Ma­
drytu, aby rządowi swemu udzielić'potrzebnych 
objaśnień względem podanych przez Stolicę Apo 
stolską warunków, pod jakiemi taż skłania się 
do rozpoczęcia układów w przedmiocie niepo­
rozumień kościelnych w Hiszpanii. Pan Ayen­
za powróci tu wkrótce , gdyż rodzinę swą po­
zostawił.

Pismo propagandy rzymskiej do rzymsko-ka­
tolickich biskupów w Irlandyi, nie zawiera nic 
więcej jak tylko napomnienie duchownych ir­
landzkich, aby się nie wdawali w żadne poli­
tyczne rozterki. Podobne napomnienia wydała 
także stolica papiezka przy innej sposobności, 
gdyż doświadczenie uczy, źe przez mięszanie 
się duchowieństwa w spory światowe , kościół 
aawsze ucierpi.

P R 7 Y J E C I I A L I  DO K R A K O W A .

Od dnia 24 do dnia 25 1 Ałtaj O 

Straszewski R om u a ld ,  Starski Stanisław, D ą h -
*ka "Emilia ob., z Polski; —  Bertanni G e oy a n i , L o t -
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li Józef,  Aryfghi Luigi, Lewińska Wilhelmina, Kem­
pińska Stefania ob.,  Skibicki Teli.ic, R ulowski K le -  
mcns, z Galicyi.

fVyjechali s Krakowa 
Gross Jan, Garlicki W ojc iech ,  <Jo Polsk i ;— K em p ­

ski Ignacy, Zamojski Józe f  lir., Mnliaschek Fran­
ciszek z córkami, Kotsch Jan, do  Galicyi Hci-  
ster K a r o l , do  Pruss.

Doniesienia Urzędowe.

Nro. 896.
TRYBUNAŁ 

W olnego N iepodległego i  scD e Aeulralnego  
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Gdy 'd o  spadku po ś. p. Janie i Maryannie 
z Dyktarskich Broczkowskicb małżonkach po­
zostałego, do którego następujące należą nie­
ruchomości a mianowicie t )  dom szopą, o- 
gródkiem i tamą rybacką na Rybakach pod L. 
25U; 2) realność na Rybakach pod L. 249; 3) 
kamienica na Kazimierzu pod L. 32, zgłosili 
się sukcessorowie tychże małżonków Broczkow- 
skich jako to: Franciszka z Broczkowskicb W o j­
ciechowska Macieja Wojciechowskiego małżon­
k a ,  Marcin Broczkowski, Teressa z Bróczkow- 
skich Janiczkowa Tomasza Janiczka małżonka 
i Błażej Broczkowski z żądaniem przyznania 
im po j części rzeczonego spadku przeto Try­
bunał postępując w myśl art 12 ustawy hypo- 
tecznej z roku 1844 wzywa wszystkich iuteres- 
sowanych prawo do tegoż spadku mieć mogą­
cych , aby w ciągu C miesięcy od daty niniej­
szego obwieszczenia slósowue w tym wzglę­
dzie dowody Trybunałowi przedstawili, po u- 
pływie bowiem rzeczonego terminu spadek w 
mowie będący na rzecz i imię • zgłaszających 
się sukcessorów w częściach żądanych przy­
znanym i hypolecznie uregulowanym zostanie.

Kraków d. 2U Lutego 1845 r.
Sędzia Prezydujący,

( I r . )
H. K o m a r  

Sekr. Lasocki.

Nro 7 3 4 4 ; '  7 ‘
TRYBUMAŁ 

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu. 

Stosownie do art. 12 ustawy o Zwierzchno­
ści hypoteeznćj wzywa mających prawo do spad­
ku po Macieju i Tomaszu Schestauberach pozo­

stałego z ruchomości oraz z domu w Krakowie 
przy ulicy Szpitalnej pod L. <>07 położonego 
składającego się, aby w terminie miesięcy 3 z 
dowodami do Trybunału zgłosili sie, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek ten zgłaszającym 
się Maciejowi i Franciszkowi Schestauberomo 
raz Klarze z Schestauberów Za^.czkowskiej 
przyznanym będzie.

Kraków dnia 28 Grudnia 1844 r.

(2r.)

Sędzia P r e z y d u ją cy .  
Mięluszewski 
Sckr. Lasocki.

N ro. 6,457.
TRYBUNAŁ 

Wolnego N iepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasla Krakowa i  Jego Okręgu.

Gdy P. Antoniua z Szybalskich Łącka wdo­
w a , wniosła prośbę o przyznanie jć j spadku po 
niegdy Franciszku Łąckim, testamentem wła­
snoręcznym zapisanego i o przepisanie na jej 
imie tytułów odnoszących się do posiadania wie­
czystej dzierżawy folwarku Wygiełzowa we 
wsi Wygiełzów w ^państwie Lipowieckim tu­
dzież folwarku Men* kowa i realności 10 mor­
gów gruntu w gminie X I V. Okr. położonych; 
przeto Trybunał po wysłuchaniu wniosku Pro­
kuratora na zasadzie art. 12 Ust. Hipotecznej 
z r. z. wzywa mogących mieć prawa do po­
wyższego spadku, aby w zakresie 3 miesięcy 
z takowemi do-Trybunału zgłosili się, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek rzeczony podają­
cej P. Antoninie Łąckiej przyznanym zostanie.

Kraków d 8 Stycznia 1845 r
Sędzia Prezydujący 

J. P a KEŃSKI.

(3r.) Sekr .L a so ck i.

?*oi»les>Ienie prywatne.

MAJER F1GATTNER 
Nowo przybyły Pabiykanl Krochmalikn 

-Niebieskiego,
Poleca się Szanownej Publiczności z wyróliem 
w róŻDych gatunkach Krochmalikn na sposób

aDgi; ski wyrabianego po którego użyciu bieli 
zna coraz staje się bielsza^, a co do ceny jest 
nierównie tańszy od dotąd używanego.

Mieszka w domu P. Siweckiego pod Nrem 
8 /  w gminie VI. (3r.)


